
Przeracki, Jerzy

"Das Elbinger Stadtbuch", Bd. 1:
"1330-1360 (1393)", hrsg. von Hans
W. Hoppe, "Zeitschrift für die
Geschichte und Altertumskunde
Ermlands" Beiheft 3, 1976 : [recenzja]
Komunikaty Mazursko-Warmińskie nr 3-4, 499-503

1977



Recenzje i omówienia 499

i m iędzy innym i 8 g rzyw ien  corocznej ren ty , p rzy  czym  o w yżyw ieniu  n ie  m a 
w zm ianki 1. T ego ty p u  zastrzeżeń  m ożna by w ysunąć jeszcze k ilk a . Szczegóło­
w e ich  ro zp atry w an ie  na tym  m iejscu  n ie  je s t — jak  się w ydaje — konieczne. 
N atom iast p o stu la t dotyczący nieco obszerniejszego in form ow ania czy te ln ika  
o tre śc i n iek tó ry ch  dokum entów  n ie  będzie chyba jed n ak  p rzesadny . J e s t rze ­
czą oczyw istą, że tego ty p u  edycje należą  do bardzo  kosztow nych. Skoro jed ­
n ak  w ydaw ca p o d jął tru d  przygotow ania te j edycji, to nieznaczne je j rozsze­
rzen ie  n ie pow inno zb y tn io  obciążać całego przedsięw zięcia. W ydany tom  tego 
w ydaw nictw a w ystaw ia K lausow i C onradow i ja k  n ajlepsze  św iadectw o. Moż­
na jed y n ie  w yrazić życzenie, by w  rów nie szybkim  czasie i n a  tym  poziom ie 
edy to rsk im  ukazał się n a stęp n y  tom .

M aksym ilian  G rzegorz

D a s  E l b i n g e r  S t a d t b u c h .  B d .  l :  1330— 1360 (1393), h r s g .  v o n  H a n s  W . H o p p e ,  ( O s n a b r ü c k )  
1976, V e r l a g  A .  F r o m m ,  s s .  275, 1 n l b .  ( Z e i t s c h r i f t  f ü r  d i e  G e s c h i c h t e  u n d  A l t e r t u m s k u n d e  
E r m l a n d s ,  1976, B e i h e f t  3).

Od 1975 ro k u  H isto risch er V erein  fü r E rm land , m ający  sw oją siedzibę 
w  M ünster w  R epublice F ed eraln ej N iem iec, rozpoczął w ydaw anie dodatko ­
w ych zeszytów  do czasopism a „Z e itsch rift fü r  d ie G eschichte und  A lte r­
tum skunde E rm lan d s”. O m awiane- tu ta j w ydaw nictw o je s t jednym  z n ich . 
Z aw iera  ono n a js ta rszą  księgę m iejską E lb ląg a z la t 1330—1360 (1393). P rzy ­
gotow ał ją  do d ru k u  H ans W . H oppe, k tó ry  w  sw oim  dorobku naukow ym  m a 
już k ilk a  p rac, pośw ięconych dziejom  E lb ląga i jego okolicy h

K sięgi najw iększych  m iast p ru sk ich  d o starczają  dużo ciekaw ego i różno­
rodnego m ate ria łu  do h is to rii poszczególnych ośrodków  i d latego  od daw na 
badacze dziejów  m iast pośw ięcają im  w iele uw agi. Jednakże gros ty ch  cen­
nych  źródeł w  dalszym  ciągu  zn ajd u je  się  w  arch iw ach , a ty lk o  n ieliczne 
z n ich  zostały  opublikow ane 2. Z uznaniem  należy  w ięc podkreślić , że w reszcie 
także i  n a js ta rsza  księga m iejska E lb ląga została  w ydana d ruk iem  i w  ten  
sposób u p rzy stęp n io n a  szerszym  rzeszom  zain teresow anych  dziejam i śred n io ­
w iecznego E lb ląga.

E lb ląg , założony w  1237 roku , o trzym ał w  1246 ro k u  lokację na p raw ie  
lubeckim . W  1347 ro k u  n a to m iast K rzyżacy lokow ali obok n iego tak że  Now e 
M iasto E lbląg . A k ta  rad y  m iasta  E lb ląga z la t 1260— 1772 należą do cenn iejszych  
źródeł do o k resu  średniow iecza i czasów  now ożytnych. L iczą one około 3800

1 P r e u s s i s c h e s  U r k u n d e n b u c h ,  B d .  5, X. L i e f e r u n g ,  M a r b u r g  1969, n r  197, p o r ó w n a j  U r k u n ­

d e n b u c h  d e s  B t s t h u m s  C u l m ,  w y d .  C .  P .  W o e l k y ,  D a n z i g  1887, n r  301.
1 N p .  H a n s  W .  H o p p e ,  D e r  L a n d k r e i s  E l b i n g .  B e i t r a g  z u r  B e g r ü n d u n g  v o r  150 J a h r e n ,  

W e s t p r e u s s e n - J a h r b u c h ,  B d .  18, 1968, ss. 63—69; t e n ż e ,  E l b i n g  u n d  d a s  L u b l i n e r  D e k r e t  ( v o n  

1569), W e s t p r e u s s e n - J a h r b u c h ,  B d .  20, 1970, s s .  27—33; t e n ż e ,  D e r  S t a d t s t a a t  E l b i n g .  E l b i n g  u n d  

s e i n  T e r r i t o r i u m ,  B r e m e r h a v e n  (1970), s s .  60.
2 D a s  D a n z i g e r  S c h ö f f e n b u c h ,  h r s g .  v o n  M . T o e p p e n ,  D a n z i g  1878. T a k ż e  L i b e r  s c a b i n o -  

r u m  V e t e r i s  C i v i t a t i s  T h o r u n i e n s l s  1368— 1428, w y d .  K .  K a c z m a r c z y k ,  F o n t e s ,  t .  29, T o r u ń  1936 
o r a z  K s i ę g a  ł a w n i c z a  N o w e g o  M i a s t a  T o r u n i a  (1387—1450), w y d .  K .  C i e s i e l s k a ,  F o n t e s ,  t .  63, 
W a r s z a w a —P o z n a ń  1973. Z o b .  t a k ż e  F .  B e n n i n g h o v e n ,  D a s  S t a d t b u c h  v o n  S c h w e t z  1374— 1454, 

Z e i t s c h r i f t  f ü r  O s t f o r s c h u n g ,  J g .  21, 1972, s s .  42—69.
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j.a ., z k tó ry ch  szczególnie w ażne są księg i g run tow e i hipoteczne (łącznie 
21 j.a .)s. W n a jsta rszy ch  p ięciu  księgach, obejm ujących  n o ta tk i do ro k u  1443, 
n ie  m a jeszcze usta lo n e j osta teczn ie  form y i tre śc i w pisów . Z apisk i obejm ują 
spraw y h ipoteczne, zw iązane z re n tą  g ru n to w ą i podziałam i m ajątkow ym i, 
ja k  rów nież decyzje rad y  m ie jsk ie j, ro ty  sądow e i ro ty  p rzysiąg . N ajstarsza  
zachow ana księga m iejska E lb ląga rozpoczyna się w pisam i z ro k u  1330. P ro ­
w adzono ją  do ro k u  1360, a n astęp n ie  — n ie  chcąc jeszcze zak ładać now ej 
księgi —■ p u ste  k a rty  lub  ich  frag m en ty  zapisyw ano aż do roku  1393.

R ecenzow ane w ydaw nictw o sk łada się z przedm ow y, w stępu, w łaściw ego 
te k s tu  księgi m ie jsk iej, indeksu  osób i m iejscow ości, re je s tru  nazw  top o g ra ­
ficznych m iasta  E lb ląga, w ykazu ok reśleń  pow iązań rodzinnych, zaw odów  
i urzędów  o raz indeksu  rzeczow ego. N a końcow ych stro n ach  znajdu jem y w y­
kaz źródeł i lite ra tu ry  p rzedm io tu  o raz p lan  S tarego  M iasta E lbląga.

W przedm ow ie w ydaw ca zaznaczył, że m iejscem  przechow yw ania p u b li­
kow anej księgi je s t W ojew ódzkie A rchiw um  Państw ow e w  G dańsku, n ie po­
d a ł jed n ak  je j daw nej i ak tu a ln e j sy g n a tu ry  arch iw a ln e j. W spom niał także, 
że podstaw ą w ydania by ły  m ik ro film y  księg i, uzyskane z G dańska przez 
S tiftu n g  P reu ssisch er K u ltu rb esitz  — S taatlich es A rch iv lag er w  G etyndze. 
N ie je s t to  dobre rozw iązanie, gdyż p rzy  w ydaw aniu  tego ro d zaju  rękopisów  
pow szechnie p rak tykow anym  zw yczajem  je s t jed n ak  bezpośredn ia k o n fro n ta ­
c ja  z o ryg inałem  źródła.

W pierw szej z siedm iu części w stępu  H ans W. H oppe z a ją ł się u sta len iem  
ty tu łu  księgi. Podał tu  in fo rm acje  o je j dotychczasow ym  w ykorzystan iu  w  b a ­
dan iach  h isto rycznych , stw ierd zając  jednocześnie, że by ła  ona cytow ana pod 
różnym i ty tu łam i. W ydaw ca w y jaśn ił, że będzie używ ał o k reślen ia  „L iber 
C iv ita tis” , w ypisanego n a  stro n ie  ty tu ło w ej w  X V III w ieku.

N astępn ie  w ydaw ca an alizu je  tre ść  księgi. H oppe zw raca uw agę na często 
w średniow ieczu stosow any zw yczaj lokow ania m ają tk u , jak im  b y ł zakup 
re n ty  g ru n to w ej w  m ieście 4. Z resztą  n iekonieczn ie m ieszkańcy danego ośrod­
ka ty lk o  w jego ob ręb ie dokonyw ali zakupu  re n t (na p rzy k ład  ciekaw y je s t 
fa k t kupow ania re n ty  w e W rocław iu przez toruńczyków ). W  in te resu jące j nas 
e lb ląsk ie j księdze m ie jsk ie j 80% w pisów  zw iązanych je s t w łaśnie z kupnem  
re n ty  g ru n to w ej w  m ieście. N o ta tk i sporządzano przew ażnie w  języ k u  łac iń ­
skim , a p ierw szy  zapis o ku p n ie  re n ty  w  języku  n iem ieck im  pochodzi dopiero 
z ro k u  1360 (w ogóle p ierw szą n o ta tk ę  w  całości po n iem iecku sporządzono 
w  1349 roku).

D rugą co do w ielkości g ru p ą  w pisów  są różnego ro d zaju  podziały spad ­
kow e. D otyczą one w dów , w dow ców  lu b  też ich  n iep e łn o le tn ich  dzieci z p ierw ­
szego m ałżeństw a.

T rzecia g ru p a  zapisów  to  n o ta tk i zw iązane z reg u lac ją  stosunków  w łas­
nościow ych, sporów  finansow ych i zagadnień  budow nictw a m iejskiego.

R ękopis k sięg i ch arak te ry zu je  się  dosyć sta ran n y m  pism em  gotyckim ; za­
p isy  prow adzono w  dw óch kolum nach, m iędzy k tó rym i w y stęp u ją  n iew ielk ie

3 Z o b .  A r c h i w u m  m i a s t a  E l b l ą g a .  P r z e w o d n i k  p o  z e s p o ł a c h  1242— 1945, o p r .  J .  C z a p l i c k a  
i  W . K l e s i ń s k a ,  W a r s z a w a  1970, s . 20.

4 D la  m i a s t  p r u s k i c h  w  X V  w .  z a g a d n i e n i e  t o  o p r a c o w a ł  H .  S a m s o n o w i c z ,  S t u d i a  n a d  

r e n t ą  m i e j s k ą  w  P r u s a c h  w  X V  w . ,  Z a p i s k i  H i s t o r y c z n e ,  t .  25, 1960, z . 2, ss . 35— 57.
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rów nom ierne p rzerw y . M ożna stw ierdzić , że księga prow adzona b y ła  głów nie 
przez czterech  p isarzy .

K ońcow ym , a le  bardzo  isto tnym  elem entem  w stępu  są in fo rm acje , d o ty ­
czące m etody w ydaw niczej. H oppe w zorow ał się n a  zasadach  p rzy ję ty ch  przy  
p u b lik ac ji P reussisches TJrkundenbuch. Z ap isk i zaw arte  w  źród le zaopatrzone 
zostały  w  w ydaw nictw ie n u m eracją  bieżącą od 1—2100. N um eracją tą  posłu ­
żono się  w  indeksach , co znacznie u ła tw ia  szybkie odszukanie h ase ł w  tekście . 
P onad to  n a  m arg inesach  w  o k rąg łych  naw iasach  po lew ej stro n ie  um ieszczono 
n u m erację  stro n , a po praw ej — pochodzącą z późniejszego o k resu  n u m erację  
k a r t rękopisu , co m oże być znacznym  u łatw ien iem  d la  przyszłych  uży tkow ni­
ków . W zw iązku z tym , że p rzy tłaczającą  w iększość w pisów  w  księdze p rze­
k reślano , a w łaściw ie skasow ano, w ydaw ca zastosow ał p rzy  n ich  no rm alną 
czcionkę d ru k a rsk ą , rezerw u jąc  kursyw ę d la  znajd u jący ch  się  w  m niejszości 
n o ta tek  n ie  p rzek reślonych  przez p isarzy .

W ażnym  i po trzebnym  dodatkiem  do w stęp u  je s t fo tokopia jed n e j ze 
stro n  ręk o p isu . Ilu s tru je  ona w  sposób w ym ow ny k ró tk ie  uw agi H oppego, 
odnoszące się do w yglądu księg i i m etody w ydaw niczej, a także p rzekonuje 
odbiorców  o w ielkości w ysiłku , jak i m u sia ł podjąć w ydaw ca tego  rękopisu . 
W ydaje się  naw et, że rep ro d u k cji stro n  księgi m ogłoby być znacznie w ięcej. 
D la ilu s tra c ji odpow iednich zapisów  pow inny one być rozsiane po całej pu ­
b lik ac ji co 10—15 stro n . W płynęłoby to  z pew nością n a  u a trak cy jn ien ie  p u ­
b lik ac ji, a  także dałoby k o rzystającym  pełn iejsze w yobrażenie o w yglądzie 
zew nętrznym  źród ła (naw iasem  m ów iąc, znacznym  n ied o sta tk iem  w stępu  je s t 
b ra k  opisu księgi, k tó ry  w ydaw ca m ógłby chyba n aw et korespondencyjn ie 
uzyskać z W ojew ódzkiego A rchiw um  Państw ow ego w  G dańsku).

T ekst rękop isu  został opublikow any w  sposób w łaściw y i bardzo s ta ra n ­
n ie, a w alo ry  w ydaw nictw a podnoszą liczne przypisy  ed y to rsk ie  i rzeczow e. 
N a pochw ałę zasługuje dążenie w ydaw cy do m aksym alnego ogran iczen ia tre śc i 
i ilości przypisów  edy to rsk ich . W ydaje się jed n ak , że w  tym  w zględzie m ożna 
by ło  pójść jeszcze d a le j. M ianow icie zam iast liczn ie w ystępu jących  p rzy p i­
sów, m ów iących o n ad p isan iu  n ad  w ierszem  tek s tu  jednego lu b  k ilk u  w y ra ­
zów, stanow iących  in teg ra ln ą  część danej n o ta tk i („U ber d er Z eilé”), m ożna 
było chyba, w zorem  w ydaw cy now otoruńsk iej księgi ław niczej — K aro li Cie­
sie lsk ie j, zastosow ać w  ty ch  m iejscach  sym bol ( ) oznaczający dopisek nad  
w ierszem  lu b  na m arg inesie. W tedy w ielu  przypisów  tego ty p u  m ożna by 
un iknąć. R ów nież jed n a k ró tk a  uw aga w ydaw cy w e w stęp ie, że n ie  będzie 
uw zględniał zdw ojeń spółgłosek na początku  w yrazów , pozw oliłaby un iknąć 
stosow ania tego  ro d zaju  przypisów , ja k  m a to  m iejsce na p rzy k ład  w  p rzy p i­
sie f n a  s. 96: p p illea to ris.

Sposób num erow ania w pisów  n ie budzi zastrzeżeń  poza tym , że zupełnie 
n iep o trzeb n ie  o trzym ały  num ery  ko lejne  jednozdaniow e zap isk i w  ro d zaju  
„Ista  descrip ta  su n t sub anno [M ° CCC°] X L te rc io ” (s. 88), „De anno [M° CCC°] 
X LV I”” (s. 104) czy „Scrip tum  anno  D om ini [M° CCC°] L X X X V I” (s. 234). T a­
k ich  num erow anych  zap isek  ogółem  w  księdze je s t 25. N um eracja  ich  n ie  m a 
żadnego logicznego uzasadnien ia, poniew aż ja k  w idać z k ro ju  czcionki, k tó rą  
zostały  złożone, są one zaw sze n iero zerw aln ą  częścią sk ładow ą poprzedniej lub 
następ n ej n o ta tk i. Poza tym  każda zapiska o trzym uje num er ko lejny  w  zw iąz­
ku  z indeksam i, aby ko rzystan ie  z n ich  n ie sp raw ia ło  trudności. S taw ian ie



502 Recenzje i omówienia

num erów  ko lejnych  przy  tak iego  ro d zaju  w pisach, ja k  podane w yżej, w  niczym  
nie u ła tw ia  ko rzy stan ia  z w ydaw nictw a źródłow ego.

O bow iązkiem  w ydaw cy je s t rozw iązyw anie d a t dziennych  i rocznych. 
H oppe rozw iązyw ał jed n ak  ty lk o  d a ty  roczne, a  p rzy  dziennych  daw ał zale­
dw ie tak ie  w y jaśn ien ia , ja k  na p rzy k ład  w  p rzyp isie  7 na s. 24: F re ita g  vor 
O culi (a pow inien  podać, że chodzi tu  o 12 III 1332 r.). Podobne p rzyk łady  
m ożna by  m nożyć.

W ydaw cy n ależy  w yrazić uznan ie za popraw nie opracow any in d ek s osób 
i m iejscow ości, a przede w szystkim  za w zorow y re je s tr  nazw  topograficznych  
m iasta  E lb ląga.

N iezw ykle p rzy d atn ą  pom ocą d la  k o rzystających  z te j p u b lik ac ji je s t 
łacińsko-n iem ieck i słow niczek ok reśleń  stopn i pokrew ieństw a i pow inow actw a 
oraz zaw odów  i urzędów  w ystępu jących  na k a rta ch  księgi. W ykaz te n  został 
opracow any praw idłow o. M ożna by m ieć ty lk o  pew ne uw agi odnośnie do spo­
sobu p rzetłum aczen ia  n iek tó ry ch  zaw odów :

1) g lad ia to r, to  n ie p ła tn e rz  {W affenschm ied), a raczej m iecznik  (S ch w ert­
feger), bo p ła tn e rz  to  lo rifex ,

2) p o rta to r, to  n ie p isarz  (scrip to r — S chreiber), a posłaniec m iejsk i 
(S tadtbote),

3) ra so r p an n i, to n ie  k u śn ierz  (p ellifex -K iirsch n er), a  postrzygacz sukna 
(G ew andscherer),

4) tłum aczenie o k reślen ia  „ b ras ia to r” na języ k  n iem ieck i pow inno chyba 
brzm ieć „M älzer oder B ra u er” (słodow nik albo  piw ow ar), a n ie  ty lk o  „B rau er”.

W  indeksie  rzeczow ym  w ydaw ca słusznie pom inął zagadn ien ia  zw iązane 
z zakupem  re n ty  w  m ieście, stanow ią one bow iem  treść  p rzy tłaczające j w ięk ­
szości n o ta tek  w  źródle. Poza tym , indeks rzeczow y u jm u je  w szystk ie isto tn e  
h asła, p rzew ijające  się w  e lb ląsk iej księdze m iejsk iej (godny podkreślen ia  je s t 
fa k t zam ieszczenia obok niem ieckiego b rzm ien ia  danego h asła  rów nież jego 
łacińsk iego  odpow iednika).

Po indeksach  w ystępu je  w ykaz źródeł i lite ra tu ry , k tó ry  — ja k  się w y­
d a je  — m ógłby w yglądać nieco o k a z a le j5.

P u b lik ac ję  zam yka dokładny  i bardzo  czy telny  p lan  S tareg o  M iasta 
E lbląga.

Jedynym  pow ażniejszym  zaniedbaniem  w ydaw cy zdają  się  być w ystępu ­
jące w  p u b lik ac ji zakłócenia w  chronologii w pisów , spow odow ane fak tem  
zapisyw ania po ro k u  1360 (do 1393 r.) w olnych jeszcze fragm en tów  stro n  
księgi. W w ydaw nictw ie należało  uporządkow ać zap isk i chronologicznie lub  
przy n ajm n iej tak ą  próbę podjąć.

M ożna jeszcze w yrazić nadzieję, że H ans W. H oppe n ie  p oprzestan ie  na 
w ydaniu  n a js ta rsze j k sięg i m iejsk iej E lb ląga, a zapew ne p u b lik u jąc  ko lejne

5 N i e  m a  n p .  n a s t ę p u j ą c y c h  p o z y c j i :  M . B i s k u p ,  E l b l ą g  w  c z a s a c h  k r z y ż a c k i c h ,  P r z e g l ą d  
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tom y ksiąg  e lb ląsk ich  w ykorzysta obecne dośw iadczenia i u lepszy jeszcze (już 
w  te j chw ili bardzo  dobrą) sw oją m etodę w ydaw niczą. D zięki n iem u  badacze 
dziejów  m iast p ru sk ich  o trzy m ali n iezw ykle cenne w ydaw nictw o źródłow e, 
k tó re  pozw ala poznać m ieszkańców  S tareg o  M iasta E lb ląga w  d ru g ie j połow ie 
XIV  stu lecia, a szczególnie ich  s tru k tu rę  m ajątkow ą i zaw odow ą.

Jerzy  P rzeracki

Z b i g n i e w  N o w a k ,  P o c z ą t k i  s z t u k i  d r u k a r s k i e j  n a  P o m o r z u  w  X V  u ' i e k u ,  G d a ń s k  1976,
P o l s k a  A k a d e m i a  N a u k .  B i b l i o t e k a  G d a ń s k a ,  s s .  230, 2 n l b .

N a początku  1977 ro k u  do rą k  czytelników  tra f iła  książka, będąca p ierw szą 
próbą syn tetycznego  p rzedstaw ien ia  początków  sz tu k i d ru k a rsk ie j w P ru sach  
K rólew skich. A utorem  te j p racy  je s t k ierow nik  D ziału Z biorów  Specjalnych  
B ib lio tek i G dańskiej P o lsk ie j A kadem ii N auk, Z bigniew  N ow ak, znany z w ie­
lu  a rty k u łó w  om aw iających zasługi w ydaw ców , d ru k arzy  i b ib liofilów , dzia­
łających  w P ru sach  K rólew skich .

Po dw u w stępnych  rozdziałach  a u to r om aw ia problem  książk i w  P ru sach  
w  dobie rękop iśm iennej, dochodząc do w niosku, że w iele n a jsta rszy ch  k sią ­
żek  drukow anych  docierało  do P ru s K ró lew skich  d latego , że trad y c je  b ib lio ­
teczne i b ib lio filsk ie  by ły  tam  bardzo  żyw e. N ależy tu  podkreślić  dużą ro lę  
K ościoła i szkół w  procesie po p u lary zacji książek. C h ry stian izac ja  P ru s i Po­
m orza G dańskiego w iązała się z po trzebą dysponow ania księgam i litu rg icz ­
nym i, teologicznym i, praw niczym i i podręczn ikam i szkolnym i. Od schy łku
X II stu lec ia  w  w ielu  zakonach zaczynają pow staw ać b ib lio tek i (m iędzy in n y ­
m i u  cystersów  w  O liw ie — ro k  1186). W X III w ieku utw orzone zostały  b ib lio ­
te k i w  B ran iew ie i w e F rom borku , a pod koniec X IV  stu lec ia  rozpoczęły 
działalność bogate b ib lio tek i kościelne w  T orun iu , G dańsku i E lb lągu . W ięk­
szość szkół, pow stających  n a  te ry to riu m  państw a krzyżackiego od połow y
X III w ieku, dysponow ała zapew ne w łasnym i księgozbioram i. Ju ż  w X III. w ie­
ku  K ościół zain icjow ał cen tra ln ie  sterow aną po lity k ę b ib lio teczną, m ającą na 
celu  p lanow e pozbyw anie się dub letów  i p rzekazyw anie ich  now o p o w stają ­
cym  kościołom  w  P rusach .

N astępnym  zagadnieniem , k tó re  om aw ia au to r, je s t Im port inkunabu łów  
do P ru s K rólew skich . Sprow adzano je z dyspozycyjnych ośrodków  kościel­
nych  w  E urop ie Z achodniej, a także dzięk i bezpośrednim  kon tak tom  n iek tó ­
ry ch  ludzi z zag ran icą. W raz z książką d rukow aną p o jaw ił się h an d el tym  
now ym  tow arem  i p ry w atn e  zb ieractw o książek.

W  rozdziale V przedstaw iony  został Jak u b  K arw eysse — p io n ier d ru k a r­
stw a na Pom orzu, o raz książki, k tó re  w yszły spod p rasy  jego oficyny ty p o g ra ­
ficznej. P ierw szym  druk iem , w ykonanym  przez K arw eyssego, by ła  p raca  Jan a  
z K w idzyna Des leben  der ze ligen  fra w en  D orothee clew snerynne yn  der 
th u m kyrch en  tzu  M arienw erd ir des landes tzu  prew ssen. Ja n  z K w idzyna, spo­
w ied n ik  D oroty z M ątow ów , po śm ierci te j p u ste ln iczk i (25 V I 1394) spo rządził 
d la  celów  ku ltow ych  siedem  różnych opracow ań b io g rafii D oroty: sześć w  ję ­
zyku łacińsk im , a  jed n o  w  d ialekcie  środkow oniem ieckim . To o sta tn ie  zostało 
przed rukow ane przez K arw eyssego w 1492 roku . A u to r om ów ił k sz ta łt typo ­


